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Stowarzyszenie Rolnicze
do zakupu i sprzedaży koni w Warszawie 

zawiadamia, że W dniu 25 b. m. o godz. 11 rano odbędzie się 
w stajni przy ul Litewskiej N° 3 sprzedaż koni hodowlanych i ro­
boczych (przeważnie klaczy) sprowadzonych przez Stowarzyszenie 
z zagranicy. 4668—1
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Komunikat sztabu 
polskiego. 

Front wschodni.
WARSZAWA, (PAT) 21 maja.
Na północ od Dniestru nieprzy­

jaciel ponownie atakował stację 
Krzyżopol. W świetnie przeprowa­
dzonym kontrataku piechota nasza 
przy intensywnem współdziałaniu 
eskadry lotniczej odrzuciła nieprzy­
jaciela na 20 kilometrów. Pozatem 
na Ukrainie spokój. Na odcinku gór- 

■ nej Berezyny zacięte walki trwają 
w dalszym ciągu. Gromadząc na tym 
odcinku rezerwy z wszystkich in­
nych frontów, przeważające siły bol­
szewickie 19 maja atakowały do 9 
razy nasze linie obronne. Niektóre 
miejscowości przechodziły w niezwy­
kle zaciętych walkach na bagnety 
kilkakrotnie z ręki do ręki. Szcze­
gólnie ciężkie walki toczyły się na 
froncie 3 dywizji legjonów i 1 dy­
wizji litewsko - białoruskiej, gdzie 
pod dowództwem generała Berbec- 
kiego nieprzyjaciela kontratakiem 
ponownie odbito i 500 jeńców oraz 
kilkanaście karabinów maszynowych 
wzięto. Na odcinku średniej Berezy­
ny znaczne siły nieprzyjaciela, dą­
żąc do sforsowania tej rzeki, zosta­
ły kontratami odparte przez oddzia­
ły 2 dywizji piechoty legjonów. Bo­
haterska dzielność i ofiarna wytrwa­
łość wszystkich wspomnianych od­
działów zasługuje na szczególne 
uznanie.

Stan wyjątkowy na
Śląsku Cieszyńskim.

CIESZYN, (PAT). Międzysojusz­
nicza komisja ogłosiła dziś na ca­
łym obszarze Cieszyńskiego stan 
wyjątkowy.

Na Górnym Śląsku
BYTOM, (PAT). Strajk dzieci 

szkolnych na Górnym Śląsku z po­
wodu opornego stanowiska nauczy­
cieli niemieckich w sprawie nauki 
języka polskiego rozszerza się coraz 
więcej. Ludność wypędzi tych nau­
czycieli, wyraża żywe ubolewanie z 
z powodu zranienia kilku osób w 
czasie wczorajszych manifestacji 
polskich. Śpiewania pieśni patrjo- 
tycznych policja zakazuje.

Święta wojna.
LONDYN, (PAT). W Konstantan- 

tynopoln proklamowano świętą woj 
nę muzułmanów całego świata w 
obronię Islamu.

i MAM >’
21 maja.

Podróż królewska.
BUKARESZT, (PAT). Rumuńska 

para królewska udała się w dzie­
sięciodniową podróż na Bukowinę 
i Besarabję.

Delegacje robotnicze w 
Moskwie.

PARYŻ, (PAT). „Temps“ ogła­
sza telegram bolszewicki z Moskwy, 
donoszący, że angielska delegacja 
robotnicza przybyła do Moskwy w 
niedzielę razem ze Skandynawską 
delegacją robotniczą i prezydentem 
amerykańskiego czerwonego krzyża.

Z Łotwy.
RYGA, (PAT.). Rząd łotewski 

zasekwestrował. 133 majątki ziem­
skie za udział właścicieli w armji 
Bermondta

RYGA, (PAT.). Informacje o doj­
ściu do skutku porozumienia łotew- 
sko-nlemieckiego nie potwierdzają 
się.

Angielska penetracja 
w Rosji.

WILNO, (PAT.). Z Rewia dono­
szą, że przybył tu angielski gene­
rał Gangbt, jadący do Rosji dla 
zapoznania się z obecnym stanem 
rzeczy w Rosji.

Z Turcji.
Wiedeńskie biuro koresponden- 

dcncyjne donosi z Londynu, że 
sułtan wysłał do Najwyższej Rady 
pismo, w którem oświadcza, że zde­
cydowany jest ustąpić, a sprawo­
wanie rządów oddać w ręce komi­
sji koalicyjnej, ponieważ nie jest 
w stanie podpisać warunków poko­
jowych. Rada Najwyższa nie udzie­
liła dotychczas żadnej odpowiedzi.

Marzenia litewskie.
OLSZTYN, (PAT). Powrócił do 

Kowna z Paryża i Londynu profe­
sor Waldemar, litewski minister 
spraw zagranicznych. Opowiedział 
on dziennikarzom, że Anglja jest 
gotowa uznać niezależność Litwy, 
że kwestja Wilna ma być wkrótce 
rozwiązana przychylnie dla Litwy. 
Stanowisko Francji staje się coraz 
przychylniejsze.

Komisja rozbrojenia.
LYON, (PAT.). Bourgeois odczy­

tał na Kapitolu w Rzymie na po­
siedzeniu rady narodow referat w 
sprawie komisji rozbrojenia.

Strajk.
NAUEN, (PAT.). Z Hamburga 

nadeszły wczoraj wiadomości o za­
ostrzeniu się strajku robotników.

Narady 
niemiecko-francuskie.
PARYŻ, (PAT.). Dziś rozpoczęły 

się w Paryżu narady delegatów 
francuskich i niemieckich celem 
podjęcia stosunków ekonomicznych 
między obu państwami.

Niezawisłość Armenji.
LYON, PAT.). Rząd sowiecki 

wszczął rokowania z Armenją w 
celu podjęcia stosunków dyploma­
tycznych na podstawie uznania nie­
zawisłości Armenji. W Erywaniu 
czynione są żywe przygotowania 
wobec niebezpieczeństwa, zagrażają­
cego ze strony Turcji.

Krętactwa angielskie.
LONDYN, (PAT.). Bonar Law 

odpowiadając na interpelacje przy­
pomina, że rządowi polskiemu po­
zostawiono całkowitą odpowiedzial­
ność w kwestji przyjęcia lub od­
rzucenia bolszewickiej propozycji 
pokojowej, przeczy jakoby mocar­
stwa sojusznicze pochwalały ofen- 
zywę polską.

Po zdobyciu Kijowa.
We wtorek 18 bm. z okazji przyjazdu 

Naczelnego Wodza J. Piłsudskiego z 
Kijowa do Warszawy — stolica Polski 
dala wyraz swego najwyższego entuzja­
zmu dla bochaterskich czynów oręża 
polskiego. Od samego niemal raua 
wszystkie domy przystrojono flagami, 
na wielu balkonach umieszczono por­
trety bohaterów narodowych i J. Pił­
sudskiego.

Już o g. 3 popoł. w okolicy dworca 
wiedeńskiego w zamkniętej przez kor­
don policji ustawiły się wielotysięczne 
tłumy. Korytarz wiodący na dworzec 
wypełnili członkowie Sejmu, rządu, 
prasy. U wejścia ustawiła się Rada 
miejska, stanął także bataljon szkoły 
podchorążych. O godzinie 4 przybył 
pociąg naczelnika państwa, przybrany 
zielenią. Muzyka odegrała hymn: Jesz­
cze Polska nie zginęła. W otoczeniu 
naczelnika znajdowali się oficerowie 
ukraińscy. Gdy naczelnik państwa opu­
ścił wagon, powitał naczelnika przemó­
wieniem prezydent ministrów p. Skulski:

Panie Naczelnikul Nieśmiertelnym 
czynem polskim będą dla historji zwy­
cięstwa wojsk naszych na froncie połu­
dniowo-wschodnim. Oręż Polski pod 
Twoim przewodem Naczelny Wodzu 
uwolnił od jarzma bolszewickiego Podo 
le, Wołyń i Ukrainę, broniąc granic 
Rzeczypospolitej przed nawałą wojsk 
bolszewickich, obronił wolność Polski i 
■dał wolność innym. Rząd Rzeczypospo 
litej wita Cię zwycięski Wodzu i skła­
da Tobie i bohaterskiemu żołnierzowi 
polskiemu walczącemu za najszczytniej 
sze ideały ludzkości wyrazy czci i 
dziękczynienia. Naczelny Wódz Józef 
Piłsudski i armja polska niech żyją!

Z dworca naczelnik państwa w towa- 
rżystwie premiera p. Skulskiego udał 
a ę do kcścioła na Placu Aleksandra, 
gdzie oczekiwała kapituła z biskupem 
polowym ks. Gallem na czele. Naczel­
nika obrzucono kwiatami. W kościele 
odśpiewano Te Deum. Następnie naczel­

nik wyjechał przez Aleje do Belwederu. 
Tłumy witały naczelnika i obrzucały 
kwiatami.

Zgodnie z zapowiedzią Marszałka o 
g. 7 ej przyjechał do Sejmu Naczelnik 
państwa w towarzystwie adjatantów. 
Ukazanie się Naczelnika w loży urzę­
dowej wywołało entuzjastyczne owacje, 
do których przyłączyła się również 
szczelnie zapełoiona galerja. Po ucisze­
niu się długotrwałych entuzjastycznych 
oklasków zabrał głos marszałek Sejmu 
i wygłosił następujące przemówienie:

Sejm cały przez usta moje wita Cię 
Wodzu Naczelny, wracającego ze szlaku 
Bolesława Chrobrego. Od czasu Choci­
mia naród polski takiego tryumfu oręża 
polskiego nie przeżywał, ale nie tryumf 
nad pogrążonym wrogiem, nie pycha na­
rodowa rozpiera serca nasze. Historja 
nie widziała jeszcze kraju, któryby w 
tak trudnych warunkach, jak nasz, 
stworzył swoją państwowośó. W takiej 
to chwili zwycięski pochód na Kijów 
dał narodowi poczucie własnej siły, 
wzmocnił wiarę w wolną przyszłość, 
umożliwi jego działalność duchową, a 
przedewszystkiem stworzy podstawy do 
pomyślnego i Btałego pokoju, którego 
tak wszyscy bardzo pragniemy. Czynem 
orężnym zaświadczyłeś nietylko o dziel­
ności polskiego ramienia, ale wyrwałgś • 
z piersi narodu i w sztandar zamieniłeś 
jego najlepszą tęsknotę jego rycerską 
służbę dla wolności narodów. Daremnie 
wrogowie nasi liczyli na różnicę poglą­
dów politycznych w Polsce. Cała Polska 
jest zgodna w programie, aby ludność 
przez naszą armię uwolniona, stanowiła 
sama o swoim losie o formie swojej 
państwowości i o formie swoich rządów. 
(Brawa). Armja nasza na ostrzach bag­
netów niesie wolność ludności przez tyte 
lat gnębionej, niesie tam pokój ludom 
dobrej woli. (Brawa). W Tobie Naczelny 
Wodzu, bez względu na różnice partji, 
widzimy symbol ukochanej naszej armji 
(brawa), armji o takiej sile, jakiej na­
ród nasz nawet w swoich najświetniej­
szych czasach nie posiadał. (Brawa). 
Zwycięstwa, odniesione przez armję na­
szą pod Twoim przywództwem wpłyną 
na losy na naszym wschodzie, (Brawa), 
Dzisiaj wie i widzi świat cały: Polska 
nie jest już bezbronną (brawa). Naczel­
nemu Wodzowi naszej armji cześćl 
(Burzliwe oklaski i okrzyki: cześć!

Okrzyk ten powtórzyli entuzyastycz- 
nie wszyscy obecni, poczem marszałek z 
racji przybycia Naczelnika państwa za­
rządził chwilową przerwę w obradach.

Wiadomości polityczne.
Od 16 bm. do 19 bm. odbył się 

w Warszawie zjazd wojewodów pięciu 
województw b. zaboru rosyjskiego.

W pierwszym dniu t. zn. 16 bm. 
obradom przewodniczył min. spraw 
wewnętrznych. Wojewodowie zdawali 
sprawę z organizacji urzędów woje­
wódzkich oraz z ogólnej sytuacji w wo­
jewództwach.

Sprawozdania wojewodów wykazały 
duży postęp w organizacji administracji 
państwowej i w podniesieniu stanu bez­
pieczeństwa publicznego

Omawiana była również działalność 
Rad Wojewódzkich, których organizacja 
zbliża się ku końcowi, oraz współudział 
Rad Wojewódzkich w opracowaniu pro­
jektowanego nowego podziału terytor­
ialnego Państwa.

W dniu 17 bm. przed poł. obradowa­
no nad sprawami budżetowemi i bezpie­
czeństwa publicznego.

Po południu obrady dotyczyły spraw 
z zakresu Ministerstwa Przemyślu i 
Handlu i Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych. Tym ostatnim obradom 
przewodniczył viceminister Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych.
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W do. 18 bm. przedmiotem obrad 
były sprawy aprowizacji, wojskowe spra­
wy z zakresu min. robót publicznych, 
min. kultury i sztuki, Polskiej Ajen 
cji Telegraficznej i urzędu propagandy 
pożyczki.

W związku z powrotem Naczelnika 
Państwa do Warszawy i zakończeniem 
głównej fazy operacyi wojskowych, po­
jawiły sig w sejmowych kołach pogłoski 
o bliskiej rekonstrukcyi gabinetu. We­
dług jednych pogłosek, cały gabinet ze 
Skulkim poda się do dymisyi, a Skulski 
otrzyma ponownie mandat złożenia rzą­
du, według, innych zaś, przesilenie ma być 
częściowe; z gabinetu ustąpią tylko nie­
którzy ministrowie. W każdym jednak 
razie jest prawdopodobnem, że w naj­
bliższych dniach nastąpi dymisya mini­
stra rolnictwa Dr. Bardla, z którego 
działalności nawet Piastowcy nie są za­
dowoleni. Chodzi o zastój w wykona 
niu reformy rolnej.

Na tle kwestyi rolnej zaostrza się 
nadchodzące przesilenie gabinetowe, któ­
re przemienia się tem samem w przesi­
lenie większości sejmowej. W każdym 
razie załatwienie tej sprawy będzie tru- 
dnem i rokowania między stronnictwami 
przeciągną się czas dłuższy.

Komisja spraw zagranicznych obrado­
wała w obecności ministra p. Patka, 
podsekretarza stanu dr. Wróblewskiego 
i delegata rządu przy komisji plebiscy­
towej w Cieszynie, jen. Latinika.

Rozważano stosunek do Czech w 
związku ze zgłoszonemi wnioskami na- 
głemi posłów Buzka i Gląbińskiego.

' Na przedstawiciela rządu polskiego w 
Kijowie upatrzony jest Jan książę Wo- 
roniecki, a nieŁ ks. Czetwertyński, jak 
pisano,

Roman Dmowski miał wczoraj w Bel­
wederze posłuchanie u naczelnika państwa

Charge d’affaires niemiecki, lir. 
Oberndorff, odbył wczoraj blizko godzinę 
trwającą konferencję z ministrem spraw 
zagranicznych p. Patkiem.

„Le Journal" donosi, że sędzia śled­
czy odkrył na podstawie skonfiskowa­
nych papierów rewolucyjnych istnienie 
w Paryżu tajnej organizacji, dążącej do 
zaprowadzenia we Francji republiki so­
wieckiej. Do organizacji tej należał ko­
mitet trzeciej międzynarodówki .moskiew­
skiej, partja komuuistyczoa federacji 
rad. Sędzia śledczy sądzi, że pewna 
liczba osób z tych trzech grup uczestni­
czyła w wybuchu strajku kolejowego. 
Na zasadzie tego odkrycia przedsięwzię­
to szereg aresztowań.

Gabinet Nitti‘ego upadł w chwili dla 
Włoch bardzo krytycznej. Zarówno sto­
sunki wewnętrzne, jak zewnętrzne po 
łożenie polityczne państwa jest w wy­
sokim stopniu niepokojące. Przesilenie 
gabinetowe nastąpiło w momencie roz- 
poczęcia przez rząd włoski rokowań bez­
pośrednich z przedstawicielami Jugosła- 
wji, względem której premjer Nitti był 
bardzo pojednawczo usposobiony, bpra- 
wa Adrjatyku może być rozstrzygnięta 
z korzyścią dla Włoch jedynie tylko w 
porozumieniu z Jugosłowianami A to 
porozumienie jest niesłychanie tru me. 
Dotychczasowe próby utworzenia nowego 
gabinetu zawiodły." Dotąd nie znalazł sig 
we Włoszech człowiek, któryby zdecy­
dował się objąć stanowisko po Nittim.

Z Wrzosu.
(Kor. własna).

Dnia 28 marca odbyło się we Wrzo­
sie walne zebranie członków Stowarzy­
szenia spożywczego „Promyk", na któ- 
rem zarząd tegoż stowarzyszenia całe 
wynagrodzenie za 2 i pół roku przezna­
czył na plebiscyt. A więc: Ks. Piotr 
Dembowski 300 kor., Wincenty Fokt 
2tO kor., Józef Grzelak 100 kor., Józef 
Walasek 50 kor., Adam Walasek 50 k.

Następnie, korzystając z świąt Wiel­
kanocnych i liczniejszego zebrania w 
kościele, po uprzedniem wyjaśnieniu 
znaczenia plebiscytu, na tacę zebrano: 
325 marek, 400 kor. i 75 rb.

Ponadto ks..Piotr Dembowski, pro­
boszcz miejscowy, ofiarował 300 marek, 
Katarzyna Szpilska 10 m., Janowa Ro­
żek 30 mk. Razem z parafii Wrzos 

zebrano na plebiscyt 819 mk., 1230 kor. 
i 75 rb.

Ofiarodawcom, w imieniu braci ''na­
szych. Polaków z Cieszyna, Górnego 
Śląska, Warmii, Mazowsza, którzy pra 
gną jaknajprędzOj do wspólnej Matki— 
Polski się przyłączyć, Komitet plebiscy­
towy składa serdeczne „Bóg zapłać!4 
a zarazem wyraża gorące pragnienie, 
by przykład parafii Wrzos znalazł zro­
zumienie i u innych ludzi w różnych 
miejscowościach, a tak za wspólną po­
mocą i pracą synów i córek polskich 
wkrótce stanowić będziemy jedną, wiel­
ką, potężną rodzinę—Polskę.

Dziś, kiedy armia nasza kruszy potę­
gę zaciekłych wrogów Polski i religii 
katolickiej, dumą napawa się nasze 
serce, wzrasta wiara w wielką przysz­
łość Polski i cześć dla nas u obcych". 
To wszystko zawdzięczamy ofiarnościgi 
trudom naszego żołnierza, który jeszcze 
nieraz niedostatek uczuwa. A więc, 
bracia włościanie, wspomagajcież tegoż 
żołnierza, czy datkiem pieniężnym, czy 
to w naturze.

Zanoście uciułany grosz do kas na 
pożyczkę państwową, bo to najlepsza 
lokata kapitału, która nigdy nie prze- 

.padnie, procent zaraz dadzą i przy wy­
mianie na złote polskie najwyżej i naj­
korzystniej dla Was ocenią, a przytem, 
dając na pożyczkę państwową czynicie 
zasobnym skarb państwa, który łatwiej 
będzie mógł zaspokoić potrzeby waszych 
synów-żolnierzy.

Ks. P. D.

KRONIKA.
Kalecdarsyk. Dziś; Wiktoryna M.
Jutro: Wigilia Julji P. M.
Wschód słońca o godzinie 3.68. Zachód o 

godzinie 7.57.
Radom, 21 maja.

Z mlaata 1 okolicy.
= Osobiste. Redaktor naszego pi­

sma po tygodniowym pobycie w War­
szawie powrócił wczoraj do Radomia.

= Zapomoga dla P. Z. K. Na skutek 
usilnych starań prezesa PZK. M. A. No­
wakowskiego, minister oświaty wyasy­
gnował na cele kulturalno-oświatowe 
Związku 35.000 marek. - Minister przy- 
rzekl ponadto wkrótce udzielić większą 
Bumę na założenie bibliotek w dziewię­
ciu okręgach.

= Wy^aś Uanie. W sprawie wzmianki 
w „Głosie Radomskim", że fabryka 
„Renoma" była czynna d. 3 maja, 
otrzymaliśmy wyjaśnienie, że stało się 
to, pomimo protestu Zarządu i majstrów. 
Robotnicy, których większość należy do 
stronnictwa PPS, nie chcieli świętować 
i najwyraźniej zaznaczyli, że pracować 
będą. Dyrektora, ani majstrów w tym 
dniu w fibryce nie było, Sztandar nad 
fabryką nie wisiał.

= ??? Co wywołało wo.nę w łzach- 
ś wistową??? 4666—1

= Komitet powiatowy propagandy 
pożyczki państwowej. Dnia 19 b. m. 
odbyło się w starostwie organizacyjne 
zebranie, mające na celu utworzenie ko­
mitetu propagandy. W zebraniu wzięli 
udział: pastor H. Tochtelman, p. Łosiń­
ski z Banku handl. Łódzkiego, p. Tille- 
born i Wierciński z Zachodniego, p. Bo­
chenek, nadrabin Kesterberg i inni. Ko­
mitety gminne i miejskie w ziemi. Ra­
domskiej są już zorganizowane. Celem 
ukonstytuowania Komitetu powiatowego 
p. Starosta zwoła niebawem więtsze 
zebrane ze współdziałam przedstawicieli 
wszystkich instytucji i związków. Do 
Duchowieństwa naszego zwrócił się p. 
Gniewosz z prośbą o poparcie propa­
gandy pożyczki. W kinach obok odpo­
wiednich ogłoszeń świetlnych będą prze 
mawiali mówcy. Przy wjazdach do wsi 
i miasteczek będą urządzone odpowied­
nie reklamy. P. Starosta zwrócił się do 
obecnego na posiedzeniu redaktora No­
wakowskiego z prośbą o wypracowanie 
dla następnego zebrania projektu rekla­
mowania pożyczki. Na zebraniu ustalo­
no, że ziemia Radomska powinna dać 
minimalnie 50 miljonów na pożyczkę 
(20 miasto, 20 wi ś, 10 ziemianie). 
Przedstawiciele banków stwierdzili, że 
Radom posiada maksymalnie trzystu mi- 
Ijonenerów małouiarkowycb. Zaznaczyć 
tu jeszcze musimy, że dziwnyto zbiegiem 
okoliczności „wskazówki Ministerjum 
Skarbu dla przeprowadzenia proprgan- 
dy pożyczki państwowej, wydane 1 kwie­
tnia — otrzymało starostwo dopiero po 
5 maju, co uniemożliwiło rozwinięcie 
akcji w dniu Obchodu Narodowego.

= Napad bandycki. Ooegdaj areszto­
wano Franciszka Pawlaka, zamieszkałe­
go w folwarku Marynki, gm. Grabów, 
nad Pilicą w którym jeden z poszkodo­
wanych poznał napastnika, biorącego 
udział w napadzie bandyckim dnia 28 
kwietnia r. b. na kupców z Głowaczowa 
Chaima Rajtmina, Nusyna Cytryna i 
Moszka Wasermana. Aresztowanego 
Pawlaka osadzono w więzieniu Ridom- 
skiem do dyspozycji p. Sędziego Śled­
czego pow. Radomskiego, dokąd skie­
rowany został protokuł i zebrane przy 
rewizji n Pawlaka 4100 rb. i 2.977 
marek.

= Usiłowane otrucie. Zaaresztowano 
Józefę Choińską, zamieszkałą we wsi 
Wola Lipiniecka, gm. Rogów, która usi­
łowała otruć swego męża Jana. Aresz­
towaną odstawiono do więzienia w Ra­
domiu.

= Kradzieże. Franciszek Kłyn, za­
mieszkały we wsi i gminie Krasnobród, 
pow. Zamość, poznał skradziony mu na 
stacji kolejowej w Radomiu portfel skó­
rzany. w którym było 300 marek, do­
kumentu *i paszport. Podejrzanego o 
kradzież portfelu, Moszka Farynę, za­
mieszkałego przy ul. Basejnej L. 8 
aresztowano i odesłano do Sądu Pokoju 
w^Radomiu wraz z portfelem, jako do­
wodem rzeczowym.

Onegdaj aresztowano Józefa Mu- 
siała, zam. przy ul. Spornej L. 8, który 
od dłuższego czasu kradł chleb u Lej- 
zora Borensztajna.

= Dezerterzy. Aresztowano popiso­
wych: Rywona Mydlarskiego i Jankla 
Bliżyńskiego, zamieszkujących w Szyd­
łowcu, których odslano do urzędu poli­
cyjnego.

Pojczas zarządzonej niedawno obławy 
aresztowano popisowych: Michała Parno, 
Władysława Korzeniowskiego, Abusia 
Sucber, Icka Koper, Stefana Zasowskie­
go Kinę Ilelfan, Józefa Pawłowskiego, 
Jana Dryja, Franciszka Rotempskiego 
i odstawiono do Sędziego Śledczego Ił 
rewiru m. Radomia.

® Potakl i ze świata. .
— Konferencja ministra Pat><a z Pol­

skim Komitetem igrzysk Olimpijsk ch. 
Minister spraw zagranicznych p. Patek 
odbył dłuższą konferencję z przedstawi­
cielami Polskiego Komitetu Igrzysk 
Olimpijskich pp. Kazimierzem Biernac­
kim, por. Tadeuszem Daszewskim i p. 
Tadeuszem Garczyńskim. Tematem kon­
ferencji była sprawa reprezentowania 
Polski na tegorocznych międzynarodo­
wych Igrzyskach Olimpijskich w Ant- 
werpji, na które naaza Rzeczpospolita 
wysyła .poraź pierwszy swych oficjał- 
nych przedstawicieli. Konferencja poza 
omówieniem znaczenia reprezentacyjne 
go i dyplomatycznego, dotyczyła głów­
nie strony finansowej ekspedycji. Wyja 
śniono, że po za współdziałaniem rządu, 
koniecznie będzie szeroka pomoc ze stro­
ny społeczeństwa, które w innych pań­
stwach pokrywa 3/4 wielomiljonowych 
budżeto w olimpijskich.
bmbk ——rnan—immiiim __

Szanowny Panie Redaktorze!
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W tym czasie jedna z mieszkanek 
tutejszego miasta, udała się na miejsco­
wy cmentarz,-w towarzystwie służącej, 
aby uporządkować grób rodzinny i za­
sadzić na nim kwiatki. Ponieważ ziemia 
przy kopaniu okazała się suchą i twar­
dą, poprosiła miejscowego ogrodnika o 
pożyczenie polewaczki z wodą, natural­
nie za odpowiedniem wynagrodzeniem — 
ogrodnik niegrzecznie odmówił, oświad­
czając, że’ polewaczka jest skarbowa i 
że się od wody dziurawi. Wobec tego 
osoba wzmiankowana, powróciła do swo­
jej roboty przy grobie, alo nadszedł 
wkrótce dozorca cmentarny i w sposób 
zupełnie brutalny zabronił jej .dalej pra­
cować, bo jest ogrodnik który to robić 
powinien. Właścicielka grobu rozdener. 
wowana i rozźalonajpowrócila^do domu. 
j^Jak wiadomo wszystkim, grunt na 
którym stoi pomnik, jest opłacony i 
staje się bezsprzeczną własnością rodzi- 
ny pochowanych ped nim nieboszczyków, 
zdaje się więc chyba, że na własnym 
gruncie każdy może robić co mu się 
podoba, byle nic zdrożnego. Czyż więc 
władza odpowiednia, zawierająca umowę 
z ogrodnikiem , cmentarnym, może mu 
takie ofiarowywać warunki, żeby mu 
dać prawo nakładania przymusowego 
podatku naAwszy8tkich tych, którzy choą 

groby "swoich drogich zmarłych utrzy­
mać w estetycznym porządku? Wiado­
mo jakiego wynagrodzenia, przechodzą­
cego nieraz możność płacącego, żąda te­
raz każdy robotnik. Osoba, o której 
mowa musi sig rachować ściśle ze swy­
mi skromnymi doehoiami, więc natural­
nie grób chca odświeżyć oszczędnie, 
wedle możności. Czyż więc ludzie skrom ■ 
nych funduszów, muszą mogiły swoich 
bliskich skazać na zaniedbanie i opusz­
czenie, dlatego, że im jest trudno nająć 
ogrodnika?

Racz Szanowny Redaktorze, w imię 
słuszności, zamieścić tych słów kilka w 
swojern piśmie — może poruszą one 
Zarząd cmentarny do uregulowania tych 
spraw wewnętrznej gospodarki, do ukró­
cenia tego porządku rządzenia się tam 
zapewnie na własną rękę i uszanowania 
odpowiedniego odwiedzającej cmentarz 
publiczności.

Łączę wyrazy szacunku L. K.

OFIARY
Złożone w Administr. .Głosu Radomskiego"

Na plebiscyt. Dzieci ze szkoły Ksź* 
mierówki mk. 40.

Nauczycielstwo szkół powszechnych 
m. Radomia składkę za marzec, kwie­
cień i maj—1370 mk.

Złożone przez uczniów Państwowego 
Gimnazjum w dniu imienin Dyrektora 
do jego dyspozycji 808 mk.: na plebiscyt 
404 mk.; na żołnierza polskiego 404 m

Na ochronkę na Starem Mieście. 
W dniu Imienin Szanownego i Ukocha­
nego Nauczyciela p. Feliksa Sołtyka, 
uczennice gimnazjum żeńskiego kl. Ilb 
mk. 48.

POZNAJ SIEBIE.
POZNAJ INNYCH.

Przyślijcle charakter pisma swój lub zainte­
resowanej osoby, zakomunikujcie rok i miesiąc 
urodzenia, z iłu osób składa się najbli­
ższa rodzina; na tych danych otrzymacie od 
uczonego psycho grafologa Szyller-Szkolnika 
(autora dziel naukowych) listem poleconym na­
ukową szczegółową analizę charakteru, okre­
ślenie ważniejszych zdarzeń życiowych. Odpo­
wiedzi na szczerze zadane pytania. Wskazów­
ki i rady. Posiadamy mnóstwo odezw i podzię­
kowań Analizę wysyłamy po otrzymaniu mk.25. 
Adresować: Psycho - Grafolog Szyller-

Szkolnik Warszawa, Piękna 25.
4669—2

Praktykantów biurowych
2-ch potrzeba.

Wiadomość w Administracji ,,Głosu 
Radomskiego1*. 4649—2 
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Czytelnia „Nowości”
(Piłsudskiego 7)

uprasza uczciwych czytelników o zwrot 
abonowanych książek przed 1 ym Czer­
wca r. b. 4643—6

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Ra­
domskim, Edmund Szczerbińskl, podaje do pu­
blicznej wiadomości osób zainteresowanych, że 
kancelarję swą otworzył w Radomiu przy ul. 
Stare-Miasto 3 (browar W-ego Milkę) i przyj­
muje intoresantów od godziny 9 rano do 1 
i od 3 do 6 po południu za wyjątkiem Nie­
dziel i Świąt.
4670-1J Komornik Sądowy Szczerbiński „ 

7phu sztuozne stare, połamane, kupuję. Płaęc 
Łlęu) do 12 mk. i wyżej za ząb. Adres: Ska 
syszewska Nr. 21, Malik. 4518-6

WnlSflt 1 brezentową w dobrym ^stanie
" ulullt do sprzedania Wiadomość w Skar­
żysku, handel win W. Bogackiego. 4617 — 3

Wjp gospodaistwo rolne 10 15 morgów 
ly wraz z dobrym domem mieszkalnym 
blisko miasta. Zgłoszenia pod „gospodarz*— 

Piaski 14 m. 8. 4639—3
U7 An fabryczny i bryczka do sprzedania. Fa­
li U/i bryka p. Buff, Żakowłce. 4638—3

Rn (innmrloni'1 platforma i wóz ciężarowy 
UU U|ll2uuulll(l Zakład Kamieniarski przy 
Cmentarzu, Staniszewski. 4626—4
Ugubionno kartę tożsamości na imię Wajcman 
u Jankiel Matek wyd. przez Mag. m. Rado­
mia za M 57 6 d. 1O.X 19 r. 4660—1

i/gublono kartę tożsamości na imię Szary Frań- 
Z1 ciszek wyd. p zez Mag. m. Radomia za Jt 
5420 d. 25 IX 19 r. 4657-1

hgublono książeczkę Aprowizacyjną kolejową 
U ua imię Władysława Kacperskiego wydaną 
przez Rad. Kolej. Apr. 4656—1
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